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Eksplozja prochowni w · Krakowie 
Dwie osoby zabite, 500 osób rannych. 

Panika w całym 
asygnował dla 

mieście. - Upały przyczyną katastrofy.- Rząd wy
poszkodowanych pół miljona złotych. - Straty 
wynoszą 2· i pół miljona złotych. 

Kraków, 5 czerwca. I rę dymu nad Prądnikiem Białym. częściowo ponJ.szcronych. • w$ZYstkie szyby z witraży kapłłcy Mat-
(Polska Agencja Te. legraficzna). Niem_a ani jednego nieuszkodzonego W miejskim zakładzie sanitarnym ba- kl Boskiej RóżadcoweJ. Panika trwała 

Diiś o godz. 10 min •. 20 nastąpił b~dynku na drodze do Witkowic :-- raki gruźliczne zostały częściowo znisz- bardzo krótko. Sale Pogotowia ratW1-
w Toniach r;od samym Kr.akowem mię-I m1e1sca katastrofy. . Dachy zupełnie czone. kaloryfery pokręcqne, okna wy- kowego przez cały dzieli były przepeł
dzy Prądnikiem Biał C zerwane, a gdzieniegdzie mury zwalone. bite. nione, komWlikat oilcjaln~ podaJe, Iż ka-

! ym a zer~onym I Ludność wraz z dobytkiem w pierwszej W niektórych sklepach żelazn~ witry tastrofie uległy dwa ma2azyny załado- : 
wybuch prochowm. • Detonac1a była chwili schroniła się na pola w obawie ny zostały powyginane do wewnątrz. wane amunicją saperską, prochem b~dy
bardzo siln,a. W mektórych domach I przed następnymi wybuchami. Obecnie Szyby wypadały Jak grad. Napór po- mnym I beczkami z kwasem ptkryno
w Krakowie zawaliły się sufity. W o- uspokojona wraca do swych siedzib, wietrza wytłoczył w kościele mariackim wym. Amunłcii artyleryjskiej magazy• 
gromnej ilości domów powylatywały ny nie zawierały. Pierwszy padł ofiarą. 
szyby wraz z futrynami Szereg wiei- katastrofy magazyn z amu~Ją saper-. . łł d K d 1 łt • d . 1 k• ską. Z magazynu tego nie zostało ani 
kich szyb wystawowych został zmsz- ilPil na omen "'D a IE ZIB s tego śladu. Po tym W}'bucbu zaczął płonąć 
czony. W pierwszej chwili w mieście Ił . magazyn. zawleraia,cy beczki z kwasem 
zapanował olbrzymi popłoch. pikrynolO'Jll. Magazyn ten płonal przez 

w kościołach krakowskich odby- Tłum wyrostków I kolliBf zaalilkO\Vill auto dł~ czas. Sporadycznie nasteJ>O:-
wały się właśnie nabożeństwa gdy Jl • wały wYbucby pojedyńczych beczek.. · ' · · PO "YIDB Część beczek zdołali usunąć saperzy. 
nastąpił wybuch. W szeregu kosem- _ U • . którzy z naraienJem życia podsundl się 
łach powylatywały okna, co stało się Wszystkech awanturników aresztowano. pod lłf.onący magazyn. Stwierdzono, te 
powodem paniki wśród modlących się, , zginął na miejscu katastrofy warto 
1'dyż rozeszła się pogłoska o trzęsieniu Łódź, 6 czerwca. Izydorczyk wyjął rewolwer 1 zarepeto- a ciężko ranny jest komendant warty. 
demi. Pełniący funkcję kom~ndanta woje- wał, co l!lllitygowalo zbira. l\ilku żołnierzy odniosło lżejsze rany. 

ll'Jnn "O"h \V Kr~kO\ViB wódzkiego p. podinspektor Niedzielski Głównie podburzał do ekscesów nie- z osób cywiłttvch, Jak stwierdzono do-
1r u 11t u 11 Ił w dniu wczorajszym udał się w towa- jaki Lucjan Tomas, zam. przy ul. Za- tychczas, zabita Jest iedna osoba. We-

•Ira,·. 
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rzystwie nadkomisarza Izydorczyka i wiszy 11, zatrudniony na plantacjach dług opinii fachowców z kół wojsko-
L' n.ow. czerwca. p dk · J k' d-- Ł a-· w · ·~i,· h · · d · · h b · h t ~ł d iln cb (Polska Agencja Telegraficzna). ? om1sarza anow~ icgo. o a„1e - mieJ;;w.lC , namawia1ąc o oporu 1 uzy- wyc WY uc nas ą1>1 z PoWO u s y 

Godzina 13 p t d . . mk, celem sprawdzenia stuzby, wzmoc- wając niecenzuralnych wyzwisk. WY- upałów, jakie miały miejs_ce w ostatnich 
• 1 • • • • 

0 po u mu w Pi.er~- nionej z powodu odbywającego się tam tworzyła się sytuacja bardzo ciężka, dniach I które s))Owodowały proces che-
szej c.invih nastąpilo pewne uspokoJenie. odpustu Będąc już na szosie wiodącej gdyż zebrany tłum, przeważnie kobiety, miczny materiału wybuchowego. 
Na uhcach gromadzą się tłumy. Pogo- d Ł : "k . d · · . dż- · 'ct -k b' ć t • d t w 
towie ratunkowe z osób poranionych ję- . o a~1ewm ' me OJez -k~~ą~ do st rzy- przy 1era z~czą* g~ozną po ~ awę. Rząd sp1·1szy z pomo"~ 
dynie odłamkami szkfa na ulic<'".1 •nia- zowama szosy w_ar~zaws teJ o s rony tym momencie nad3echało kilku kon- Ulf 
sta opatrzyło dotychczas około 1 os. Stry~o:va •. z~uwazyh pędząc~ ~cal~ szyb nych policjantów, zaalarmowanych 
Rannvch z mie'sc k t t f , .·. kością 1ak1es auto. Samochod, wiozący przez prywatne osoby. oraz autem przy-

.. . . .J a . a as ro Y przcwozą komendanta momentalnie skręcił w bok fechał kom. po\v. komisarz Nowak z po-
automo?ilami, zm~b1lizowanymi na uli- dając tern samem drogę pędzącemu au~ licJ·antami. 
cach miasta. AkcJa ratunkowa trwa w · · h • · k · 
całej pełni. Spodziewane są dalsze eks- !U, ktore Jec at? po war]a~. u. zaczep.1a- Wspólnym wysiłkiem udało się opa-
plozJ·e O'dyz' ,n pobli·. t T 1 • ·a . . Jąc o drzewka i ich ochramacze, łamiąc nować ttum i wyłowić z niego ulqywa-

• "" w z t on znaJ ttJe się 1 • • j p · h · · · h · d > d ·1 , szereg irnvcb prochowni Miejsce wy- Je 1 prz.ewra~a ~c. o prze]ec _anm Je: 1ącyc się prowo yrow, poczem po s1 -
buchu otoczone · t k d. . k Iszcze lplkudz1es1ęcłu metrów, gumy 1 ną eskort\ odwlezwno ic}J autobusem do 

. . . Jes or onem WOJS 0: I koła auta popękały, to też, niepoczytalni komisarjatu policji w Zgierzu. Zatrzy-
~ym. Nie m.te_Jscu katastrofy znal~źh jeźdźcy musieli się zatrzymać. many Lucjan Tomas początkowo legity-
s1ę przedstawiciele włPdz krakowskich p d. kt N' d · l -k. bi'· ł · t · · k. Ą.nd · k. · d D o mspe or 1e zie s. 1 z 1zy się mowa się nazw1s iem rze3ews 1e-
z woJewo .ą a,rowskim na czele. z towarzyszami· do 1·adący--ch, wszyscy 

8 
go f ranciS;lka, zamieszkałego przy ulicy 0 0S0b rannych wylegi~ymowali się,_ pogem na~komi- Gdańskiej 77. Dopiero w komisarjacie 

11 sarz Jzydorczyk zaządał wyleg1tymo- ustalono tożsamość osoby. Ogółem do-
Kraków, 5 czerwca. wania się pasażerów. ,Siedzący w au- prowadzono do komisarjatu 7 osób, z 

Warszawa. 5 czerwca. 
(Polska Agen~ja Telegrafi.czna). 

W związku z wybuchem prochowni 
w Krakowie odbyło się dziś o godzinie 
7 po południu nadzwyczajne posiedzenie 
rady ministrów, którę uchwaliło wYasy„ 
gnować jako pomoc doraźną dla posz
kodowanych sumę pól miljona złotych. 
Suma ta została natychmiast telegraficz
nie przekazana do dyspozycji wojewody 
krakowsldego p. Darowskiego. O godzi· 
nie 23-ej odje~hał do Krakowa wraz z 
sekretarzem P. wicepremjer Bartel. 

(Polska Agencja Telegrafie.zna). I cie dwaj mężczyźni i kObieta, kategory- ktorych na miejscu zwolniono 4, a 3 za-1 
Godzina 16. Glówny wybuch nastą- cznie odmówili wylegitymowania się, a trzymano. Są to Szylter Teodor, Tomas 

pit o godzinie 10 mln. 28 w forcie Witko- nawet je~e~ z nich, jak się późni~j oka~ Lucjan i Sinia1ski Stanisław, zamieszka- Z 
wice. Dotychczas stwierdzono, że za- zało, mełak1 Szylter Teodor, z~m1eszk~- ly w Zgierzu przy ul. Berka Joselewi
bity został jeden żołnierz. Wartownik, t:y W. Zgierzu, przy ul. LeszneJ 7, rzt~ctł cza 55. 
komendant warty i czterech innych żol- się. na nadkomisarz~ Izydorczyka, uzy- Jak się · okazało, auto prowadzit Si
nierzy zostali ranieni. z osób cywil- wa~ąc przytem mecenzuralnych wy- niarski, nle mający ,prawa jazd:v. zaś wla 
nych znajdujących się w pobliżu miejsca zwl.§~ .. Nadk. Izydorczyk odepchnął go ściwym szoferem okazał sie Szylter, 
katastrofy, poranionych zosto to, jak do- od s1eb1e. . . , . . . który siedział na tylnym sied?:_eniu z nie
tychczas zdołano stwierdzić, około 80 W ~zas1~ zaJsc!a n~ szos1~ :;naJdo- wiastą, również podchmieloną, niejaką 
osób. Są to przeważnie dzieci z zakła- walo się duw ludzi, ktorzy uciekli przed Szech Jaqwigą, zam. w Zgierzu przy ul. 
du opiekuriczego dla sierot w Witlcowi- pędzącem au~em na .. zas1~ne pola, .P~.- Berka Josele\vicza 55. Auto jest wtas
cach, oraz chorzy ze szpitala w Prądni- cz~.m. oto~zyh aut? I 0~1cer~w 12oh~J1. nością .,Zgierskiego Przemysłu Chemi-

Wywiad 
wojawodą Darowskim 

Kraków, 5 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

ku. BhzeJ sto1ący, ktorzy widzieli przebieg cznego". 
Ludność z obu tych miejscowości zo- zajś~ia, stanęli P,q str?nle. oficerów, na- P. dyrektor oświadczył policji, iż 

stała ewnl,•iowana z powo_du wielkiego t?m1a~t tłum gap10\~ UJął się za awantur~ szofer odwiózł jednego z dyrektorów 
zniszczenia, jakie spowodował tam wy- mkam1, przybwraJąc groźną postawę, fabryki i miał zaraz wrócić. · Korzysta
buch. Skutkiem lYYhuchu ucierpiały przyczem zaczęła się nawet Qójka. jąc z sytuacji, pojechał sobie na prze
znacznie domy w Toniach. Witkowicach Podkomisarz Janowski, widząc, że 

1 

cllaclzkG. gdyż wyjazd auta z garażu od
i Zielonce, ulegając ~rawie zupełnemu sami nie dadzą sobie rady, wsiadł w sa- bywa się tylko za spccjalncm zezwole-
zniszczeniu. mochód i ud<.ł się po pomoc. Podinspek- 1 niem. 

tor Niedzielski i nadkomisarz Izydorczyk ·oo sprawy dotączono, jako dowody 
S~utki eksnłozii trwali na posterunku. starając się opa- rzeczowe. połamane ochran.iacze drze-

lf' 3 nować sytuację. · wek oraz młot, którym Szylter usiłował 
Kraków, 5 czerwca. W tym momencie komendant Nie- zabić komendanta Niedzielskie~o i nad-

(Polska Agencja Telegrafie.z.na). dzielski usłyszał okrzyk z tlumu: komisarza Izydorczyka. Przed rozbi-
W uzuP-ełnieniu wiadomości o kata- :._ „To nie ten!" Obejrzawszy się, tem autem wystawiono posterunek po-

strofie, do~wiadujemy się następujących zobaczył jakiegoś osobnika, który za- Jicji potem auto wieczorem, za zezwole
szczegółów. Po detonacji, dowiedziano mierzył się młotem w g!owę komendau- niem władz, odwieziono do fabryki. 
się o miejscu katastrofy po zawiadomie- ta. Komendant uskoczył w bok a zbir W sprawie powyższej władze sądo-
nlu odnośnych czynników przez strażni- zwrócił się do nadkomisarza lzydorcey- we wszczęty śledztwo. 
ka z wie.ty Mariackiej, który ujrzał chmu ka. zamierzając się z kolet na niero. P. 

P. wojewoda Darowski udzielił pra
sie następujących informacji o wybuchu. 
Przyczyną 'katastrof.v byt rozkład ma
terjatów wybuchowl-'."_ch skutkiem upa
łów. Magazyny zostały doszczętnie 
zniszczone. Rannych jest ogółem 483 o
soby, w tern 138 osób po opatrunku po
zostawiono w gimnach, a 353 ulokowano 
w klinikach krakowskich. Wszystkie 
te osoby są lekko ranne. Ucierpiały naj
'vięcej dzieci. których 115 przebywafo 
na kuracji w szpitalach. Niezal.ężnie od 
tych rannych w zakładzie chory<;J1 na 
trachomę w Witkowicach rozbiegło się 
w czasie paniki 80 dzieci, które są po
szukiwane. Ciflżko rannych jest 35 osób, 
w tern 12 dzieci. Wszyscy są ranni w 
oczy odłamkami szkła. Zabity jest jeden 
żołnierz, Stefan Wawro, pozatem ciężko 
ranny jest kapral Nierząd. Ogólnie 
wszystkie szkody w gminach osza~owa
ne w przybliżeniu wynoszą jeden miljort 
270 tysięcy ztotych. W Krakowie sz).<o
dy szacują na mHjon złoty~h. Szacunek 
szczegółowy będzie p.r,zeprowadmQY 
przez ~ komłsto. 
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Małf~i1stwo »~·<"r6d arysfofZr::ldi' an~foJstricJ: kpt, ("1;"1i-~•1"!rnm Rdd poślubił -'· W S ·. ~ ~: P· ais spu~cit sfę na 3 spaaoc!ironacb 1ot!1tlć z .wysoko.ści 2000 metrów. 

MoIJY Ashley, potomkinię jednci;o z EalshL =- • . : i m;jbt.;~at:crycil rodów. 
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"Synowie Sławnych ludzi Bn~inei~ · ~onao wimtKol 
-:-

nie_ dziedziczą naogół talen_,tów s_wych 01· ców. Jak pracują wielkie firmy 
-- amerykańskie. 

Kwestją diziędzictwa, zdolności lub S}'lll je; Otton, jest dy.pł'Omowa.nym ma.i· '.rem dróg i m·os~ów; córka wielkiej poetki 1 Ameryka prowadzi wi·clki·e domy 
gen.tuszu }>l'z.echodzą;cego z ojca na syna, strem ślusar.s!kiń:i i kierownikiem od<lzia- Marji Konopnickiej p. Pytlińska, arty&t· I lmncllowe zupcl:111ie i·naczej, aniż.cli u nas, 
zajmowa:li się iuż od.dawna uczeni psy- łu wielki.ej famy.ki „SkocLa-werke", 1 ką drarnatyr.;:n.;(. Juliusz Konigold, rcfe- i to też nasze du :'.. e firmy mo~łyby się ta:;1 
chologow.ie i lekarze. Wyniki badań wy. Na zaikończenie tego rejestru nadmie- ' refł~ muzyczny ,,Neue Frei.! Presse" ma ! lliejcdnego nauczyć. Tam każdv, ni\wt 
padły przeważnie lllegatywn.ie. fo roaczy, nimy, że syn wielkiej nas·zej tragic~ki syna Ericha, który mając lat 11. zad:liwił I m1jskrnmnk!jszy pracO\\"tli·k ma prawo w 
iże zdolności ro<l•zi.cóW, inietylko nie prze- Heleny Modrzejewskiej, Ralf Modrzejew świa~ wspaniałą operą, graną w nadwor- określonej porze zwiedzić wszyst'kic od-
chodzą. aa. potomstwo, lecz przeciwnie w ski, jest słynnym na cały świat Ulżyn.ie- ' nej · operze wiedellskiej. dziaty przedsiębnortswa i w liście a:no:1i-

•na~e· C11.:Z:~!~l:~~~~1feW:1!.!yćsłs0i! ..... das'C:J.j~.. + IM* rn...uJ••tt ; • . nrn WUUAC if mowym, opatrzonY'n.1b tyklko numerdc
1
m, 

om "'E>~..,........,... ..... ~ ......... ""' ipodać, jaki·e zauważyt ra i i co we u.~ 
a nawet etyki. Liczne są tego przykłady · niego trzeba zirobi:ć, aby t•c braki usuną~. · 

'dowoąy. Polowan1·e na słon1·e ·w· s1·am1·e Jeśli krytY1k:a jest słuszna. odpowi.c-
Syn Napoleona L me upowiadał ab- . . , . · ·, • dt~·'. szef działu musi wyt<lumaczyć się 

lio.Lubnie gell!jailności io;ca i g<łyiby był do- :o:-_ nn piśmi e lub wykonać zalccc11ia owc-
ilył p6ź:niie-js.zego wieku, byłby zupełmie go krytyka, jeśli szef glównv fiirmy uZlla 
pnectę~ym ozłowiekfom w rodzaju swe W ciemnych OStepacłi leśnvch miesiącami pracuje to za celowe i· konh~·czne. Snrawozdan'..J 
go S't.ryła, Napoleona. llI. Syn Goethego - • · f t t 

'
lb...}, ~·J'mem. ii. .roznustmlci.'.em .•. któnr s~- -· - ,. naganka. . '•' - . z dok0rnywa1nych zm1an sze en o rzy-„„ :.-- r ·' - muje co tyd·zi 1eń. Ody zauważy on 11p .• 
dlziiwenm OJCU swemu W'lele P.f1ZYCzynił L. s· . . . h b t . I . t . t kt ·.d . ' - . . . . . ' " po tar"ai·ą s1' "' trosk i ·~eń. - · · " _ . . as:y_ Ja~u na.iwyzeJ c y a s ~Ją ,W. mę v ms :Y!1 ro zmny, .więc OJCtec- me z0 pev ne „numery , w .., ·. , 1t „ 

'.Me .me ·zawsze .jest to :regułą, te ~el cały!11 sw1ecie po~ :wz~lędem obfitos~1 ch~e rzucie swych dzieci, w~zystko to owych Hstach z. ktytyG\1ą i rada·mi dość 
cy ~udzie mają irpały-ch synów. Syn Artu- sło~i. Na północy i w srodk_u Indo~hm zmierza tedy , n~ oz~rnczot1~ mieJsc~. . często i ż·e ws'k<tżanja icb są PO'żyt·:!'CL
ira Schnitdera, Hemyk, jest wybitnym ak zwi~rzęt.a te chodz_A masami calem1. zu Zrana zaczyna się dopiero wlasc1we ne, dowiadnj1c s·ię, kto się pod danym nu
'torem·rw: 1Bettilinie. Syn s.łaW1I1ego ·ten:ora pel~ie mekrępó:vane. Są o~e tai:i hcz- święto: ośmiu ludzi na słoniach oswo- merem kryje, każe się stawiić. a wtedy 
Sleab, arly.stą f:itlmowym. Syn Karola ne \ z, ~go, t~kze :vzględu. ~e o 1le kup jonych przenika do tego . ogrodzenia, a !klar jera gotowa. 
Libłmecbta, małar,zem. Tristaiil Bemanł c:y_ 15;o~9 ~łon!-0~e1 bard~o się prz:yczy- każdy .z nich ma dzidę i gruby sznur. Na Zwykty pomywacz szyb mo·że zostać 
~ IS}"DA. który pracuje w.e francuskdem nili do wyt~pi~ma . słom w -~fryce, w jednym końcu sznura jesf ru~homy wę- subjektem czy nawet kierowni1k:.i-cm dzia 
·~e,dsiebiorstwie filmowym i jest wybił- Kongo _.beJgiJskiem l !rancusk1em, o tyle zeł, g-dy reszta zwinięta leży obok sło- fu, zależnie od zdolnośd. Bo tam, roz
nym reżyserem. Również reżyserami są: ta~, „~l'l w~g~ędu i;ioze na. zn~czną odle dla. Celem tych -ludzi jest rzecz arcy- str7-···a to jedynie, co .dainy cz to w bek po-
!SYP Gabryela D'Annunzia i sławnego glo?c: tę~icrnle n.ie dotarli Jeszc~e w niebezpieczna: chwytanie słoni na trafi; kai!dy więc ma możność zrnbknia 
'1fal.Jl'za Renarda. t~ki.eJ ,m.~się, by się to na okQ uw1docz- lasso. wi•e'lkiej !kadery. 
' .. z pollifytów, Paioleve ma syna J .a.na, mło. ·;· . . . . Uganiają się " Więc po ogrogzeniu Ws,zyscy j wszędzie mówią tylko o 
który jest arlyis·tą teatru Michel w Pary- . . Dlatego .w. SJamie polowame na s~o- biją ,słonie dzid<;tmi, i korzystając z ich prncy, o vi1e11iądzach, które się d0tk,ola 
firu.. Syn ~ełsiki.ego premjera Baldwina me PozostaJe 1 nadal monopolem panuJą- nieuporządkowanych ruchów, chwyta- robii; ~1,ic dziwnego, tak prncu:iąc można 
~ jp.diitykiem, pooo~ie j:ak j.eg10 oid~c •. cego. , . . , . ją je na lasso (za .nogę). Tak trzymane i.obić p~eniącbe i to ni.etyili<:o w Ameryce. 
81.e wbrew ~.z.ekonanaom swe.go rodzicie , .T? ·!ez . . gdy. ~rol ~ostanaw1a. o~- stanie prowadzi się do rzeki, gdzie bio- BD tam żyj.e si·ę po to, by prncować, gdy 
la, konserwatysty, wszedł do. parHi robot sw.iezyc ~wą ~~ami~, dwor pr~enosi s~ę rą kąpiel na usp-okojenie, poczem ciąg- u nas czlek pracuj.e po to, by żyć, to 
lJd.czej i je.sit jOO!nym z .powaiżiilliejszy~J!ł do ~1:uth1a, blrz~ze! fJ'.°ch laso:v, gdz~e nie się je do królewskiej stajni. Od tej znaczy naj•eść się i .ubrać. 
Pt".ztwódc6w. -c-: I ·:<·'I ·~ ł~l~~·~WJI słom Jest szczegolme wielu. Juz na wie c~1wili dzikusy Pifechod_zą za utrzyma- Poza ciięż:ką pracą, za.jęci w wi.eUdch 

Syn. kompozytora' Jana Gilberta (.;_u- Je miesięcy przed tern, świta królewska me m~narchy. · . . . s.klepa,ch ameryk.ańskirch dźwi·ga•ją za· 
tora 11&-ólowej kina" i „Cnotliwej Zttzan i inni wnroszen.i lokują się~ tam; nagan Ju~ w kilka miesięcy. po ta~ie1!1 po- zwyczaj wi1e.Jlką odpowi.ed•ziainość; jej 
ny") jest irówńiieź kompozyt·orem, a pier· ka practi.ie przy pomocy słoni oswojo- low3lmu sc:hwytane sło_l].1e_ p~radui~ P~ przy'kładern może być następujący wy
wsze swoje op.erętki pisał f!azem z oj- nych, us,Uując zahaczyć młode samce. sto!Icy, niosąc na · grzb1cc1e ·krola I Meg pewnej złodiziejrkL 

cetn. , Że jednak słonie mają silnie rozwi- świtę. Do dzirailu jubii.1ersd<i•ego wiclbej fir-
Syn Hindenburga jes·t oficer·em ii oso-. mv przychod.zii bardzo elegancka d~a, 

hiiS:tym aidjufintem ojca. Słynny axtysfa 1która Wybiera ctidO\vny sznur p•erel za 

fjlmowy ,Stttari Webbs, ie·st :synem fana. Pron!lg· and!;:J ma1z· an" st111ali"" 'lllD p11!1·_11"i1· „ 25 tysięcy dola,rów; wyjmuje tor,ebkę, 
nuela Reichera. Córka Hugona Stinnesa JIU li l;ł W W la I U UJ „ płaci i chce p.edy zabrać. Swzeoda;jący 
iest ·powieściopisarką. z\vraca jej u-\.vagę, że trxeba nadpkrw 

Jeden z synów b. następcy tro.nu nie- •• l\'\iodO\Ve pociągi" między Paryżem,- Wenecją i Niceą sprawdzić Pi·C'flliądze w Jrnsiie. Dama wo-
mieokieg·o, studj·ował w Be:rlinie ekonom. ~J bee tego bardzo s:i·ę denerwuje, wygląd.a 
ję społeczną i obecnie pośwdęcił się kiar- . Istnieją zwyczaje, których nie chcemy finan,s,owe im na to pozwalają, ruszają na na bhską ·P'laiezu, co tylko utw-i·erdza w 
jerze kupieckiej. Cór-ka nle.zapomniau1.ego porzucić, choć wystawiają one na n'iemi- kilka tygodni czy miesięcy. w świ.ą.t. . .przekonaniu, ż,e firmę cl}ciano oszukać. 
aktora Rudolfa Chrystjana, jest również łą próbę zawa1-tóść naszych p·ortfeli, a Isbn:ieją k1·aje, w których amator-om Po C!łtwiJ:i oświadcza ona, że już nie chce 
akt~r~ą f·~~ową, znaną z afisza „Mady czasy obecne są tak drogie. Ta-kim zwy- po.dróży pośl~bnyc-h udziela się r·ozmai- pere!, ~e jest obraż{)lna. że nJ·gdy tu 
S~r1stlans • Syn J?rezy~en~a ~ber~a. pra- czajem jest podróż poślubna. tych udogodmeń.„ I tak we Francji w.pro wi1ę.cej niire prrzyjdz'i-e i prnsi o zwrot P'i·e-
cuie w r.obobn'Lc.ze1 pad1r1 ruemnecilc1eJ. f z : " t , d . t l' . w.ardz·ono obecnie L zw. pocfańi miodowe 11i1ndzv Z ka·sy \"·r·a.ca•ią pi.eni<>·dze · oka-

C' k M ··"'lal " k • wyc·zaJ en po•ia a mewą piwie ,i; • ·'< - • ·• J ., , , 

o.r a at'Jt- v-1 er-Jl, a w•nucz .a r·o- [ . . . ~ ' . „ · , przeznaczone specjaln:ie dJ.a nowożeń- za.Io s·ię, że banknoty byty dOJbre; dama 
dz~a cesar~ Ęrancisz,ka Józe~a I, z.a- s;~pJ,"._ ;:rzy3emne -1„ do~atme ~-~'.<_my, ~;.ie ców. P.ociągf te. kursujące na :razie na zabiera je ii wychodzi. trzaskając drzwi·a 
męz.na :ks.. Wand::schgra.et.z po na1rozma1t- ru ~KHh zy utrzymują, ze proa~ oz po„ ,l - r :: p . . w ' . p . N' ,· 

h " · h · · b' h · d • na wprowadzono tvJ:ko w celu uty.l:i.tar- lnJ.l .aiyz - e.necia 1 aryz - 1zza, im. 
szy,c przeisc:iac i os-o 1.styc 1 ro zin- ·'- . • • 1 

• b zapewniaią_ pasażero·rn maRsimu111 kom- N.as1fl"pnego d:niJ. zila.wia się znoiwu • 
nyi0h <>dn1a~muje obec.111ie część swoje~ nym: m1,anow1c1e chodz~ło o to, a •y no- f ( • , l 1 

• • • t "' . d . · . . ' 
mi 'k · bi< k t . . w·ożeńcy szybJ.w i dokładn.1e poznali swo ort.u ws:ia 111a e .\''.a(;Oll'.' r c <:t<1111;a~y,Jne i t trmac.zy s , ę w.sty zi teg·o, ze ]'~St t.u Z'I~O 
~!ił~.:.:.:.:~~~!~ 4e charakterv co ma być w czasie prodró I sypialn~) przy nu.~imum ;iyd:a~Iw~..v. Wti, ale tak. pi1ęlmych per~·ł nlug-~z·lie t111C 

ARtlMATYCZNA,MOC~tA i WYDAJNA. 

WSZf.CHŚWIATOWA FIRMA.ISTNIEJĄCA OD ROKU 178Z 

ży znacz.n.ie ~łatw1one. · Poc1ągam1 term mogą iechac tylko no- . znala:zla. K11erowna1k od<l'zfra1lu :1est za-
woże1l.cy. Każ.da młoda para, wstępująca 

1 
chwyc01ny, przeprasza ją j-eszcz1c rcrz za 

Jakkolwiek się sprawa przedstawia, d·o µociąpu , jest legitymowana przez ·kan' wczorn}szre ni·eporoizumi·eirui·e. dama rpfaci 
w każdym razie - czy to dlr przyjem-

1
·duktora, któremu musi pokazać świadec- l zabi1era perły odida.Iatiąc silę z miiym 

ności, czy dla pożytku, c.zy wreszde dla 

1 
two p:iedaw1nych zaślubin. Pociągi miodo uśmi·echem. Ale tym razem kasa odes1la-

l 
lradycji. -- ludziie chętnie trzymają się we kursują tylko trzy razy w_ tygodi1iu la wsiz;ystktiie ban'knroty jialko .fa:łszywe! 
stare~ zwyczaju i - jeśli tylko środki :i cjeszą się ~ą freil\w~ncj~. . , · · 



Poćwiartowana kobieta w nurtach rzeki 
....,__:o:---

.„Piękna Zoś.ka''-słynna z urody modelka krakowska 
zarn.ordowana została przez mę*a· 

Dnia 15 maja, w .Małopolsce w nie- łak,a separacje i to z winy męża, a w kon-1 swej z d-0mu swego, wbrew stałemu jego 
~elę we wsi. Dłu~nia za :Sieńczycami, se,kwencJi. sąd :ą.ało~ył .n~ P.alu~ha. oho- zwyczaje~, do gra.nicy ;wsi Dłubni nie 
~ttiknęła w ta1emn1czy siposob żona tam- wiązek alimentowarua zony 1 dz1ect. odprowadził. W m1es~karuu Palucha od ... 
l~jszego gospodarza Mac1e1a Paiucha, Po te aldme.nta Paluchowa stale przy- kryto jak gdyby ślady, mytej wod~ k:rwi. 
Zofja i do dziś dnia jei nie znaleziono. chod·ziła i z Dłubni wracała do Dąbia - Mimo braku dowodów wmy, i•uz na za 

Zagi?iona ~fja Palucho":~·. która ży: P<?szł~ ~ ni.e takU: i dnia 15 maja, ale„. sadzie tych truk. powiażinych posz1a~, za
!a z rnęzem swollt) w seperaq1 1 prowadzi I w1ęce1 JUZ me wróc~ła. rządzono aresztowanie Paluoha i prze
ta z nim proces o uzyskanie korzystne~o Jasnem zatem było dla policji, że jeś- wiezienie do sądu okręgowego karnego 
iła siebie wyroku sądowego - opuści1a Iii islotni.e ś.p. Paluchowcł zaroordow'lno w Krak·owie. 
tłom męża swego i wraz z dwojgiem dzie - to mógł to uczynić tyiko jej mąż. 
cl zamieszkała u pewnej gospodyni w 
Dąbiu, s:kąid c-0 jakiś czas wybierała się lidzł•B •• w jaki sposób Tajemnicza szczątki. 

który pr~y bUższyoh badania.ob oka.zał 
się najprawdopodiQlmiej pi.~ kobiety. 

Wkrótce potem wyłowiono z tej sa-
mej rzeczka w.nętr2llll0Ści, w których w 
szczególności rozpomano „wątrobę". 
Przecbndoty te .za,~o 'ipr.zywieiZiOIIlo do 
Krakowa i odda.nó do zbadama w Zakła
dzie medycyny sądowej. Bad:a.nda te pro
wadzi w szczególności prof. dr. 01'bryicht. 

Jak się ZBC-0\VUIB 
wobec tych dowodów 

podejrzany. 
do Dłubni, by stamtąd od męża otrzymać 
pieniądze i żywność. Po kilkugodzinnym 
~obycie w domu męża wracała stale do 
Dąbia. Dnia 15 maja już więcej nie wró
eUa, a zaniepofoojona jej nieobecnością 
gospodyni z Dąbia udała się 17 maja do 
Dłubn.i i za-stawszy Palucha w domu, za
pytała go, co się stało z jego żoną. 

dokonano krwawego 
napadu 

jest jeszcze dziś tajemnicą. 
W powodz.i uzyskany0ch sprzecznych 

informacji, j~ w pierwszy dzień wiado
mem byk>, że Paluch, który uporczywie 
się winy wypiera, dnia 15-go maja żony 

Zrazu zdawało się, że poszukiwania 
za dowodami w-i.ny utknęły na marlwym 
punkcie, aż' oto któregoś dnia cała wieś 
zaala.rmow1aną została sensacyjną wda.do- Na polirji, ,gdzie cbwliow<> Cłoprowa
mością, że w korycie małej :rzeiozlki Dłub dzonio pow:tórnde z aresztów sądowych 
ini, .przepływają«j przez wieś tej samej Palucha., podejrzany, Mó:remu szczątki 
na,,zwy, malezi•ono przypadkowo te okeizano, 

Z najzimniejszą krwią odpowie<lział 
zapytany o swą żonę gospodarz: 

- N:ie •viem co się z nią stało. Przysz 
ła o ~odzi.nie 2-ej popołudniu - odeszła 
o godzinie 7 wieczór, dałem jej 150 zł. i 
żywności ile chciała, 

Wobec tej odpowiedz.i, gospody.n.ii, za
wfa.domiła policję państwową, która spra 

1 wę taiemniczego zaginięcia Paluchowej 
ujęł·a w swoje ręce. 

Pierwsze pos~laki naprow.adLi!y orga
na poli cyj.nc wprost do Palucha, w ld6.
TP..go . domu mu~iała się rozegrać krwawą. 
traJ1e<lj:i. 

W i:i domem hylo. źc Paluchowie po-
aH s ię przed kilku la tv, że malżeństwo 

io jednak było od samego początku nfo
s7częśliwe. 
. On pr?siy chłop, pracu,iący wśród zno 
JU na roli, otr z;ymawszy od swej matki 
we wsi Zasłów 3 morgi gruntu - ożenił 
się 't piękna d:tiewczyną, Zofią Francza-
kówną, za któr~ otrzymał 7 morgów 
~runtu, któ::eg·o z mocy umowy przed-
śh1bnei s.tał się również wsoółwłaścicie
lem. Gospodarstwo Paluchó~v zatem wy
D?t<iło 10 morgów gruntu, na kl!S~ym jedy 
T.'llc Palu·:h ~am pracował, żona bowiem 
jego znana pod nazwą 

podeirzanv kawal miqsa, nul zdradził żadnego zde-
!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!!!!!..!!!!!!!!!!!!!!!!!!!111!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! nerwow ani a i nie poko1u, 

LETNIE ROZKOSZE. 

- Nie rozumiem dlaczego wszyscy latem pchają się do poofągów!- Czy 
nie wygodniej jechać na wieś autem?.„ Paluchowa · iJIB 
!!!!!~!!!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.. a łJlto została przez bdo' Bp"OWadrmnr 

i ukryta, że wiedząc o uesztowamu mę-

W ł as n ą żonę wydał za mąż. !i~.=~·-~br1;:t:; 
„Płlłtna Zośki" :•=-- ~~~s;;r~or: ~c~ 

„ j Niebywała sprawa sądowa w Wilnie. =· .re·~~~~:n~~~ daw ~ce1~ 
hędąc przystoiną 20'-kil.kuletnią dziew- ,., ">t'"'v~ _....._ „....., ,......,. 

· ·-1- d .:i_ ł • . . . 1 wąitrobą n6n'IJ.~ iprizez iiakle~ pa!'!Olb 
czypą. J~~zcze .'~~.panna z ra;.ua a asp1- z Wi.Ina donoszą: dla Lachow11Czów.ny, z.e ~t. ~ VfO - czaka d!a łowienii:.;. _„11rów itd. 
r.aqe w!e kow1e1s:tte, a wy~zedłhY: z wo- I Vv sądzie O'kręgowym w Wiilni·e roz- nego, aile przy•tem podał imnę ! panień- • ar"" ... 
li, f'Wy:::h rodz~ ·::ow za._ mąz ~a .ws1 .1we~o patrywalfla byla defkiawa Siprawa. W ro- skie nazwisko swej żony. Proboszcz pa- • Z?aiwało S11ę, ~ z .ka:łxłym dina.em ł~-: 
cnło~a. u~rzyk.rzyła soote wKr~tce razo- ku 1917 Konstanty Rouba ożenii1ł srę z p. rafji, ~. Miisznii!kiis, nńe zor.ientowal siię, 1~tc:a .mor.du sła.Je się oor:i--z bardzie, 
wy chl!3b ~ cu~zk~ r:,racę :ta. rob i w .cza- Domiccwiczówną, która wni:osla mu w że pad!! ofiarą spryoiarza :i 'W'SP<>mn·iOO~ zaoieimmoną, 82 oto wc;rora.1 gruchnęła 
sie trwania małz~nstwa kilkakrotnie z posagu spory szmat ziemi i dobrze za- zaśwtla<liczien11e wydal. straszliwa w1ns'c', 
dómu męża uciekała, by w mieście szu- prowa<lzone gospodairstwo rolne. Mat- Rouba po powrocie dJo domu oświad- a:r; 

kać innych warunków życia. żcń~two, zawarte dla interesu nie mo- czyil żon:ile, że wyłudzone zaśw1adczenie te chłopali wiejśi pasąicy w wikld.nadi 
Za każdym razem, gdy mąż odi;zukał g!o przyni•eść szczęścia, więc też poży- jest fonma.lnym rozwodem [ że obooni.e krowy natknął się pnypadkowo wśród 

iei miejsce pobyt•i - prośbami powod·o- c!c małżonków nile ukla<laito się od po- poszuka dla niiej męża. I rzeczywiście w największego swego przerażenia na ludz
wał Ja do powrotu. ale niestety na krót- c.zątku pomyślnie - klótnie. swary .. a lk:;:Ik.a dni pó.ŹII1ll.·ej . znadad si~ amaJtor k• nogę, 
ko, ~dyż „piękna Zośka", zasmakowaw- t t b l .:1.1 d k ~ .t siki B ł st ~ nawc awan.ury y Y.na po:rząwm. ;:;;:1 ; zw1ąz u ffi<11t~n ego._ Y rnm ~ e- Zawfadomfono telefonicznie policję w 
szy iu:i innello życia, z domu chłopskiego nj:rn. W .koncu młodzi małzorrkow1·c za- nmko~y. stuzby gramcmej, Staimsław Krakowie 

0 
tem sensacyjnem odkryci.u i 

stale uciekała. mieszkali. osobno: . Rymkie.wuiez. . . nat hmia.st wc~a· rus ło z Krakowa 
Dzięki swej niezwykłej urodzie - Tego 1ednak mteresownemu malżon- Ma~zonkow11e z nairzeczooym udali yo Bi '6 ce do 'rnui: auro ciężar<>-

miała dużo przyjaciół, a nawe1: zdołała ko~r.i_ bylo zam~ło. Post.anowi1t więc. wy- s i~ d? W:ilna i tu po podpisaniJU zaś:v~d- :-:ezna kt~ wieziono w najsilniejszej 
wzbudzić zainiteresowanie w sfe.ra~h ma- dac zonę zamąz, . Ale tu nat~~ą się na cze!J1Jla iprziez Roubę o woJnym stame zo. eskorcie pode~.-nego Paluch& 
Jarskich, które zwróciły uwc~ę na jej pię stanowczy sprzeciw władz lkrosc ~eI111ych. ny - przyicz.em na odnosnym ddkumen- . 14

- • • 

krtość. Od czegóż jednak pomys~·owość?· Rouba cie Rouba podał naizw1sko Stainkliewicza • Gdy p.rzy1echano na, m1e1sce, okiauł 
Wkrótce stała się te~ zaangażował paJ11111ę Lachow1iczównę z,- odby! si·ę ślub między RY111!kiew.iczem &ę obec.nym !Pl'ZYkrv iwti,d'()lk, 

którą udat si·ę do proboszcza parafji su- a rnekomą Domiicewiczówną. W wik:Hnacih, gęsto nad b!"ze~iem rze 
modelka kilku artystów- żyf1skiej w powiecie wileńsko-trockiim Prawda Jednaik wyszła na jaw li Rou- c.zki rosnącyoh, le.ża~o ludzhie udo, gwał 

i ti'i111 ooprosi1l o zaświa<lczeme rze'komo ba dostał na 2 lata w1ęzk!I1Jia. łownie odrąbane od pośladka, a nadto 
malarzv. bez stopy, odrąbanej w koske nogi. 

a port-ret jej, pen.d:zla prof. Wodzinow
skiego, znalazł uznanie, na wet w sferach 
najbardzńej wymagając2j krv'yki. 

Ta róż.nica warunków życiowych, ten 
k'Otttrast aspiracji, jalci. za::hodził między 
prostakiem Paluchem, a „cywiHzującą 
się", już półmieszczką „Piękną Zośką'', 

Zwyrodniały • • OJCieC 
zniewolił własną córkę i zabił dziecko, owoc 

grzesznego stosunku. 

Kiedy ()SKanQneg<>, wobec Tak wi.do
c~neg<> dowodu zbrodni indagowano, by 
się przyznał, ten z kamieMlym spokoje m 
powtarzał tylko: 

„O niczem nic nie wie~ 

pogłębiał coraz bardziej przepaść mię- Ze Sta:ni1sławowa donoszą: bojąc się odpo·wiiedizialności począł na-
dzy tym małżeństwem. Stanisławowska poHcja kry.mdna:lm1 mawiać córkę do uśmierceniia dzi1ecka. 

dajcie m1 glowq, to wam 
powuJm. 

„Modelka" za po:x;a,dą swych przyja- w~adfa na trop ohydnej zbrodni seksual- ta jednak nie chciała tego uczynić WC>- ie ta noga jest nogą mojej żony„. 
ciół wystąpiła z procesem separacyjnym n.ej, jaka miała mi1eJsce w i:rmi111ie Uhor- bee cz•ego, ojdec, s:k()!l'zystawszv z nie- Naka·zano Paluchowi nogę tę wpako 
przeciw swemu mężowł, któr.?go celem niki, pow. T!umacz. Mianowicie tamtej- obecności Anny, leżące na piecu maleń- wać do w·or<k·a, a za chwilę w sfronę Kra 
J?yło nie tylk·o ulegali~owan~e i tak fak- szy gospodarz, Bernard Olejniik zmus!ł stwo kopnął z całej sUy w brz!!cb i spo- kowa odjeżdżało tosamo auto, wiozące 
tyct.nie istniejącej separacji, ale także i swą 22-letn·ią córkę, Annę do uleglości. wodował jego śmierć po pięciogodzin- tych samych ludzi, a nadto ułoż.oną obok 

/ w diobrej perspektywie unieważnienie Pwceder ten uprawial następnie przez nych męczarniach. . męża nogę poćwiartowanej p rzez niego 
przedślubnego kontraktu darowizny, kttS sz•ereg miesięcy, grożąc córce. że w ra- Przeprowadzone w tej sprawie do- ' żony. 
rtm Palucliowa przeniosła pobwę posa- zi·e oporu zada jej śmierć. chodzeuia doprowadziły do ustalenia is- ' Równocześnie policja zarządziła j<Ylc 
gu. na swego męża. Wobec ta'k•iego stanu rzeczy, A111na to tnego ·stanu rzeczy. wobec czego be- najintensywniejsze poszukiwania za r~ 

O ile w.ia<lomoo, Paluchowa wołała cicho znosiła wszystkie krzywdy zwy- stjalskie go zwyrndinia:lca i mordercę a- tą części ciała nies·u:zęśliwej ofiaTy, gdy! 
przei~onać sąd. o swej słusz.ności, zahraw rodnialego ojca. Prz.ed lk~i~kunastu dn:iami r·esztowano i odstawiano do sądu powtla- - wobec uporczywego wypierania s.! ę 
&~ clła '.Pop-:rcia s·wych starań także i 2 przyszlfo na św1at dz.i·ecko. Fakt ten po- towego w OHyni.. Palucha - stanowiić one będą na rozpra-
da:ieci od mę;a ze sobą do Dąbia, uzys• dzi!a:ld PQdmeca.iąco na Olejnika. który wie najwamieiszy dowód je.g-0 winy. 



Dziś powt6rzenie 
PREMJERY 

prawa przy drzwiach 
za1~1kniętych 

o uwiedzenie lirety HBCKBR. Oskarżycielem jest prokurator JDRDAft 
Dramat wsp6łcze!!nY w 10-ciu aktach. 

Kto chce u1rieć sceny s4du ,,przy drzwiach zamkniętych", oddane z najwyższą precyzją prawdy, kto chce zobaczyć najtypowszego nieubłaganego 
.oskartyciela w najgłębszej mimicznej grze towarzyszące1 krasomóstwu trybuny oskarżycieisk1ej, kto pragnie oglądać twarzyczk~ skrzywdzonego anioła 
godną pędzla Rafaela, - ten winien udać się do kina „SPLENDID" na pokaz obrazu „Sprawa przy drzwiach zamkniętych", 

w którym ro~ę prokuratora odgrywa HA N S MI ER ENDOR F m1slrz ekranu . . , 
. a bohaterką główną jest europejska LILIANA GISH równa jej grą w stu odcieniach bólu 

i radości, zalotności i gniewu, miłości i wzgardy i przewyższająca ją urodą sławna Mery Jonson. 
SALA MECHANICZNIE WENTYLOWANA. 

Od godz.111 do 3 cena wszystkich mieisc I zł. i 50 gr. 

S T R A toaletowe, stojące i ręczne w oprawie niltlowej. lustra ścienne, ~ o k K hl t I.ód.i, Wólca aiiska 109, tel. 30-08 
trema, tacki ~owe z po.dwójnem szkłem .do włoże.o~a robótek -a s ar a er Szlifiernia s~kła, podlewnia li+ster. wyhvóf.-

. oraz lustra 1 szkło azlifowane do mebli, budowli 1 t. p. c:i. . nia ramek metalowych i niklamia. Hurt-Detal. 

E!Jm;BID!!lllllfl!!llil--·c--A-··-S-i,._N„.O. __ __:._, LEczNiCi.-
z dniem 15 czerwca b. r. zostaje otwarty lekarzy specialistów • gllbinet denty

Dziś i dni następnych! · Dziś I dni następnych! 

Napoleon filmu ERrtEST LUBICZ rozwiązał problem 
rozwodu nowoczesnych małłeństw w 10 aktowym filmie p. t. 

c ŁUJ MNIE 
JESZCZE ... 

Główną rolę szampańskiej i frywolnej Pary
ianki o •tworzy amerykańska Pola rtegri 

Mary Prevosl11 

Film poprzedzają występl Ulu
bieńca Łodzianek rozkosznego 

Karola Hanusza 
art:ysty teatru .Qui Pro Quo•. Perskiego Oka• oraz .Nietoperz• 
w szlagierowym programie z piosenkami .Pomajowe Naboteń
stwo•, .Opera Parodja. i .zwarjowany Alfabet" na czele. 

Amerykaflskiej Polki 

LUNI. NESTOR 
prlmademty- ,.Metropolltaa Opera" w Nowym Yorku, która odtadczy tdce 

rosvJsJco - boJaHkle I marokaiiskle. 

oraz znakomite) pieśniarki · 

INY HELLEN 
Sala mechanicznie ochładzana. 

Salon Damski i Męski 
przy ul. Piotrkowskiej 17 (w podwórzu). 

prowadzony }est ••dal poc1 Bolesława 
osobistym kierunkiem p, - • l

i ~ateotow. 
lillaZY 

Pensjonat dla dzieai 
w Bolesławowie 

(I klm. od stacji Andrzejów) 

pod kicttJnklem D-ra Wandy Kaufman· 
Hirszbergowej i Felitji llędrz1n1 

Miejscowość sucha, lesista. - Stała op eka 
. lekarska na miejscu. 

Zgłoszenia przyjmuje codziennie między 
godz. 3-5 po pol Felicja Kędrz7na, uL 

Sienkiewiua 37. m. 41 
Ili piętro, lewa. ohcyna. 

, .••••••••••••••• „.„ .............. ... 
r·nrAiiRTY''f iiT'DGiił\Pi'Ułiel 

I KlłłBPIRTDGRftFICZłtB I 
oraz wszelkie przybory poleca na I 

dogodnych warunkach I 

J l'lorganstarn, laódź, I l Plotrkowaka 47, tel. 20.ea. I 

~----------------1 ... „„„„„„„„„„ .... 
L I

• lekarzy specjalistów i gabł
eCZ D Ca net lekarsko-dentystyczny -

„S A N IT A S" 
Cegielniana 29, tel. 44-51 
Przyjmują nast. lekarze spec~ 

Dr. Engel Dr. Laski 
Dr. Frld Dr. Sz. Małowlst 
Dr. Gerszta]n Dr, Mortkowicz 
Dr. Gułaztadt Dr. Pr51bu 1skl 
Dr. lmlch Dr. H. flakowskl 
Dr. lzygson Dr. Q. Roze~1berg 
Dr. Kacenelson Dr. Rozenblattowa 
Dr. S. KaAtor Dr. Szajerowlcz 
Dr. Lewh•&On Dr. A. Szt•Jnberg 
Dr. J.,ewlnsonowa Dr. I. SztaJnberg 

Lekarze dentyści: 
Cukier li Krenicka-Cypin 
Cirlnszta)n·Harkawi Szacl! a. 

„~WUWAIKI" I 

- styczny 11rzy Górnym Rynku, -
Piotrkowska 294, tel. 22· 89 
przy przystank!l tumw. pabjanickich) 
przyjmuje chorych w l!horobach wszyst
kich specjalności od g. 10 rano do 6-el 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo
czu. kału. krwi, plwocin etc .) operacje 

opatrunki. 
Porad_. 3 złote. Wizyty na mieście. 
Zabiegi I operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco
wą. Roentgen. Zęby sztuczne, korony 

złote. platynowe I mosty. 
W niedziele i święta do godz. ~ oo pot 

Dr. med Dr~ med 

bubiGZ BRl\Un 
Cegielniana 4S Południowa Ni 23 

Tel. 41„32. ' tel. 40.26 
thoraby ikórnt. IP Specjalista chorób 
nlfJttne MUtZUPltlQV/, SkQtnych I Wene• 
Leczenie sztuu- rycznvch l eczenie 

oym słońcem wv· św1ai~m. (Lampa 
ivnowem kwarcowa 

Przyjmuje od Przyirnuie 

g. 8 do 10 rano od 9 do ll ran(! 
i Od 5-~· i 005- 8 Wo 

or. . j Ogłuszenia nronne 
~ tnwbomł[l ~ urs t1Le1 ręczne-~. li n n lJi. go wyuczam za 
Cnor, skórne we- 10 zł. orcz najnow· 

I 
neryc1ne 1 pk!owe sze i:afty maszyno· 

Konstantynowska tZ. we bt~łe koiorow~ 
Tel. 55-52 Filet Toledo apl:· 

Przyjmuje od 9-1 kacje wenęcką ro· 
i ·od 6-8. Dla pań botę Wyuczam ró~ 

od 4 _ 5, niet malowania 1 lt 
Ola niezamożnyeh werowa{lta Piotr- _ 

cenv lecznic, ko~ska i8 I p~d· 
• worko I p. I we1· 

ście. 2-7 

Tanio na wypłatę ----~
obuwie P•otr- ołiuwie trwałe, 

kowsKa dl, w po· zgrabne, tanio 
dwórzu, 3.e w1;jście na raty. „Kredyt" 
-.- · - Nawrot 15. I p. X 

Haitańue tró~ło 
męskich kapelu~zy i czapek w róż• 
nvch gatunkach można tylko naWodna ondulacja. Parł3owanle włosów we wszystkich kolo

rach oryglnaln4 L"oreal Henn~ Wykwintny manicure ~wyko
riywttje p. SALA. Wykonywuje się wszelkie prace wchodzą-

Fabryki ,,Sok6łu w Warszawie. 
Całkowicie zabezpieczaj~ organizm palaczy przed 

być w zn;,nej firmie t 

„SPLENDID" Koostantroowska 31 ce w zakres fryzjerstwa. 
Ce•y łconkurencyjne. Obsługa solldna. 

zatruciem nikotyną. 
Żądat' wsządzle. Żąda{ wszC1Rdzle. 

Omaga· Ceny reklamowe. 
ff • Przyjmuie do przefasonowania, 

P t W Łodzi zł. 4.00 mleslecznie.-Zamiejscowa 5 zł. feilUffiefa a miesięcznie.-Zagranicą 7 złotych miesięcznie.
Odnoszenie do domów 40 groszy. 

Ogłoszenia: 

Redakcla I Admlnlstracta. Piotrkowska '9. Godziny przyjęć redakc)l 6-7. 
Telefony redakcJł 27-24, 36-43, 36-44 „ po poi. ~ękopisów nlezam6wlo-
Telefon admlnłstracfl 22-H - - _. - nycb nie zwraca się. - - -

••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ZWYCZAJNI!: 8 gr. ia - wiersz milimetrowy lna stronie IO szpalt). W TEKSCle: 
40 groszy aa wierz mllią1etrowy (na stronie 4 szpalty). Zareczynowe I zaślubin . Po 
tekście 10 zł. Zamiejscowe o 50 proc. Zagr o 100 proc drożel. Za terminowy dru~ 
ogłoszetl admlnlstr. ole odpowiada. Orobnę IO gr. Poszuk. pracy 5 gr Nalmn 50 itr· 

Ogłoszenia kolorowe> (ml olmalna wielkość twterć strony) 100 procent droteJ, 

zawyc;1a.Wn.ictwo.Re~likli."s~. s oci-. ~'W.Wta.dystw Pol~ w dl'Uk-arn!~-..R-ei>_u_b_Ilkt-•• -Ł-6d_f._Pi._o_tr_k_ows_IiĄ49 l.15, Redaktor od,ppw. Józef Bu~ 

• • 




